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Mocarst,va centralne wobec 
sprawy polskiej 

lokalnych, spowodowanych przez podrzędne 

1 
organy, b: "Ć zbyt tragicznie i wysuwać znich 
zbyt daleko idące wnioski. 

(Telegram naszego korespondenta). 

Wiedeń, 30 lipca. 

W miarę, jak wypadki wojenne w Kró
lestwie Polskiem dojrzewają, staje się kwestja 
polska coraz bardziej aktualna. Dotychcza
sowe milczenie mocarstw centralnych w spra
wie polskiej przerwał najpierw wywiad z wy
bitny .n austrjackirn mężem stanu ogłoszony 
w „Dzienniku Narodowym", który obszedł 
całą prasę polską i obcą. Wkrótce potem 
pojawiła się odpowiedż barona Buriana na 
rnemorjał N. K. N., obracająca się mniej wię
cej w tych samych ramach, co wywiad. Prasa 
pol ka podniosła słusznie doniosłość wynu
rzeń bar. Bnriana. Jest zrozumiałem, że bar. 
Burian nic mógł zbyt dokładnie określić sta- · 
nowiska Austro - Węgier w kwestji polskiej, 
zanim 11ie nastąpiło decydujące rozstrzygnię
cie na terenie wojny i definitywne porozu
mienie z Niemcami. Niemniej jednak dowo
dzi ko1łcowy ustęp odpowiedzi bar. Buriana, 
że Au-;tro-Węgry są życzliwie usposobione 
dla żądań Polaków. Z dobrego zródła mogę 
zapewnić, że i w Niemczech podzie
lają decy(.iujące czynniki poglądy 
A u str o -Węg ie r n a kw e s tj ę po 1 s ką. 
Wrogim dla Polaków opinjom Hardenów et 
consortes nie należy przypisywać zbyt wiel
kiego znaczenia; tak samo nie należy z<:1jść 

Jak się dowiaduję, przygotowują rn o-
c ar" twa centralne w razie zdobycia 
Warszawy ważną enuncjancję w 
spr a wie p o 1 ski ej. Po jakiej linji ta enun- ' 
cjacja pójdzie, niewiadoma. Tendencję jej 
określa wyraźnie pismo barona Buriana do 
N. K. N. 

F. C. 

Niegdyś i dz,iś 

Dawniej w nas była ta ochota 
O idealny walczyć świat. 
Dziś Polak z Rossynanta zsiadł, 
Dziś brak husarza Don Kichota, 
Ten idealny niegdyś zuch -

O wy, praktyczni Szarzs.w~Panse, 
J.!ic'Zmiernt' Pol<1ki d oi.'!JllCj zlo, 

I Które poziom./l1l kroLk · 'm s.!lo, 

.Ga ecie Warszawskiej", jako orga
nowi narodowych dobrobytowców po
święcam. 

Niegdyś walczyli.~my o ducha, 
\.\7 Słowackim grał nam pieśń Duch-Król: 
Dzi~ Polsha clzce poziomszych ról 
Zniimf[a górna jej otucha. 
lodowy zdjął dziś Polskę strach 
O chleb i o„. nad g.'ową dach! 

Niegdy.~' walczyliśmy o stawę: 
Nie jeden hetman za nią padł. 
Dzis; nie kruszymy o to szpad. 
Rzuci/a Polska w proch bula'wę. 
JVa d')br przyziemnych biegnie lep: 
Dl:i o mieszkanie i o chleb. 

l\Ji ·gdyś, kiedy tatarskie tłuszcze 
Szarpaly Europy wschód, 
Polak, Don Kichot, bój tani wi<5d!. 
Dziś dba o brzucha swego tłuszcze, 
Dziś Polak, ex-wielmożny pan, 
O dobrobytu walczy dzban. 

V7ah:zy!a Polska ·wprzód o ·wiarę, 
Od Turhów obroni/a krzyż. 
D.:i_-.,: si~ s!?01źczyly loty wwyż: 
Pierś Polski dziś na krawca miare, 
Przed Europą zgina grzbiet, · 
I łka, że :::nosi tyle bied! 

Dziś Szanszo-Pansa, dba o brzuch. 

Niegdyś (patrz odę Mickiewicza) 
Nad poziom wznosi! Polak lot. 
Dziś się zarzeka tamtych od, · 
Dziś (patrz odezwę Sienkiewicza). 
Polak wyrzuca z siebie krzyk; 
Chcę chleba: pszenic, żyt i gryk. 

Walczcie o ducha, reszta będzie 
Przydana-mówi Chrystus Pan. 
pziś za toś jest, poeto, kpan, 
Ze przypominasz to orędzie 
Z ewangeUcznych świętych karl. 
Coś jako Polak przeto wart? 

A zwłaszcza Polak narod01.oy, 
Nie latający w gór(' zbyt, 
Którego celem --tfobry byt--
Polak rozsądny, ugodowy, 
Uposażony w dobry tył. 

1 
Polak co żyje, aby tył. 

Kołysząc sy~y brzuch chichotem, 
l.fly, je.~li kta się ozwać śmiał, 
Ze pragnie Polski z dusz, nie z ciał, 
\fly go nazwiecie Don Kichotem. 
Bo dziś, gdy spyży brak nam, któż 
Głupi się troskać o brak dusz? 

D 5br wy-:...: . .'qchając .-iems!?..ich s. ansr;, 
\Vy?„. dla l1?as?. Co id!al „r0asz? 
\lJ ~1n litość mojq pluję w twarz! 

(Na ·"';pne dwie strofki skonfiskowane przez 

cenzurę wars,.,awsb1. Red.). 

• • 
O, pewnie, wam jest, ziemskiej breci, 
Boleśnie, gdy was rus:zą 7 gleb, 
Ody ·wam odbiorą Sizty chleb, 
Ody pm!sklej -w..1am zabra!mi" racji! 

, Lecz ci, co swą dor~·odzą krwiq, 
' Że Polsha w nich jPst ... z chleba drwią! 

J'Jie dla was dla 11 '1s to Z{lŚ'<.vita 
1 Zbac.0ienne świat'o przyszłych zórz. 

lf/y chcerie tylko z roli ?'bó.ż. 
rvasza r;ielesnofr w tluszcz spowita. 
Zyjrlel Zyjecie tylko· raz. 

' Przyszłość jesl dla nas-z ducha ras. 

Lud, który nie dbą o po.żytki, 
N ie dba, że dachu brak,, że glód
Ten jest prawdziwej Polski lud, 
(A nie szlacheckie jej przeżytki) 
Ten, który cierpi znój i chłód 

1 Bez skarg i jęków -to mi ludi 
• Widnokrąg" Jan Lemm7sl?..i . 



S.tr. 2. 

Rozwój organizacji strzeleckich 
w Ameryce 

Z początkiem 1.vojny polskie organizacje 
sokole w Ameryce, µod wpłyrvem ki ero wni
ctwa pozbn wionego ideowości przyjęły kie
runek, podyHowany ._1gibcją zwolenników 
trójporozumienia, a co zatem idzie, popierało 
politykę Ce1.tralnego komitetu. 

Atoli po za kierownict\vem niepodległo
ściowego Komitetu Obrony Narodowej, po
trafiono Wj wołać od dołu, rn.1crny fermęnt, 
który zaraz w swych zaczątkach unicestwił 
awanturnicze zamysły wy.~ył.111h So!·ulCJ\' do 
Francji, Anglji a 1.awd jak projekto\\'<1110 do 
Rosji. 

Brak poważnych widok(l\V na zupełne 
uzdrowie11ie stosunl<:ó ,i' w Sokole. skło1dł żv
wioły niepodległościowe do grnpowm1ia mfo
dzieży rwącej się dt) czynu v łonie drugiej 
organizacji militarnej Lt11iejącej nd dawna przy 
Związku młodzieży polskiej. Organizacja ta, 
jakkoiwiek mniej liczna od so!wlej, stnła od 
początku ·wojny na gruncie walki z Rosją. 

Wskutek napływu secesjonistów z So
koła i nowych członkó\\', organizacja mil~
tarna rosła .coraz bardziej w siłę i zabrała się 
do pracy organizacyjnej. Ogniska jej roz
rastają się szybko po całej Ameryce, w łonie 
organizacjl powstał 8 tygodniow. ku1:s pod
oficerski i szkoły podchorążych. Stosunki i 
atmosfera pant1jąca w organizacji wytwarza 1 

nowy typ żołnierza-patrjoty, zbiiżony do Le
gionisty polskie JO-. Hasłem młodzieży jest 
wymarsz na pole bitwy w charakterze rezerwy 
pułków Piłsudskiego, który stał się mvielbianym 
przez całą Amerykę bohaterem. 

Jednocześnie rozwijają się nader pomyśl
nie Komitety Obrony Narodowej, które zna
leźć dziś można nawet w 11ajm11iejszycli ognis- . 
kach emigracji. Musimy tufaj podnieść za
sługi kobiet Polek, które w pracy komitetów 
odegrywają wybitną rolę. 

Perły rosyjskiego humoru 
, strategicznego 

Niezmiernie cif'lrnwe artykuly przynoszą osta
tnie zesz·yty oficjal11ego organu r 1:.;y]->ki::go mini· 
ste1'j11tn wojny "R115kij Inwalid". 

Uwagi odnoś11ie u1iaJku Prze,11yśla, wycofa
nia się Moskali z Gali.:ji; opuszczenia przez nich 

"DZIENNIK NARODOWY" 

Lwowa są tak humorystyczne, że nawet ongi dow
cipna „Mucha" warszawska nie zdobyłaby się na 
lepszą satyrę. 

Podajemy je więc, jako perły rosyjskiego hu
moru strategicznego in extenso: 

Z powodu upadku Przemyśla pisze • Ruskij 
lnwalid": 

"Komunikat urzędowy i głęboką słusznością 
mówi, że kontynuować walkę pod samym Przemy
ślem w tern okropnie niedogodnem położeniu, w 
jakiem znalazło się wojsko, byłoby dla nas rzeczą 
niecelową. 

Tern samem mówi się, że Przemyśl posiadał 

dla ·nas nie absolutne, lecL chwilowe znaczenie, 
które wciąż się zmniejszało w miar~ tego, jak prze. 
ciwnik posuwał si~ dalej i dalej, ogarniając go z 
północno-wschodu (Radymno) i mógł zamknąć 

wreszcie pierścień, podawszy rękę poważnym si· 
łom, dążącym do przerwania nas (na spotkanie 
jego między Przemyślem a błotami DniestrzaiJ
skiemi). 

Należy cieszyć się z tej zręczności mane
wrowania, którą nieustannie w tej wojnie, a szcze
gólnie w dniach ostatnich ujawnia nasza armja. 

Na taką zdolność manewrowania nikt (ani 
my sami, ani Niemcy) zupełnie nie liczył przed 
wojną. 

Jest to cen na zaleta". 

O wzięciu Lwowa pisze „R.uskij Inwalid": 

„,Lwów opu~zczonyl Wywołuje to silne po
drażnienie nerwów narodu i armii, daje folg~ udr~
ce, ale z punktu widzenia wojennego pocieszanie 
się jest. zbyteczne: uwalniamy sil! od ciężaru niań

czenia Galicji. która nas nie minie, rozkwitnie w 
przyszłości i zapomni o ruinie. 

Śmiałe opuszczenie przez nas Galicji silnie 
przechyliło losy wojny na naszą stronę. 

„Ruskij lnwalid" pisze o oddan:u Galicji w spo
sób następujący: 

„ Otrzymaliśmy listy bezimienne, potępiające 
nas za objaśnianie 1Ja let,sa wszystkie~o, co nas 
spotyka. 

Wzywają nas, byśmy nie byli obłudni i przy
z11ali, Ż" jesteśmy rozbici. 

Jednakże nie będziemy dogadzali ternu ga
tunkowi czytelników i zupełnie szczerze nie uwa
żamy chwilowL'go opuszcz~11ia prze:z nas Galicji 
za porażkę. 

Pla11y koalicyjne wymagaj<\ prowadzenia za 
sob.l gorączkowego przeciwnika. 

Taki postulat nauki, niemożliwy jest do wy
prłnienia bez .ustępstwa przestrzeni. 

Wszystko, cośmy na trwałe urządzili w Gali
cji, „ było tym wabikiem "-demonstracją, na którą 
pokornie dała się wziąć chciwość przeciwnika i je
go marzenie kosztem osłabienia frontu francuskie
go, zadania nam porażki w Galicji, gdzie zdawa
łoby t;ię fbi1: będziemy do ostatl'a w obawie 
oslabie11ia się przed Warszawą i w Kurlandji. 

'My jedn;ik nie chcieliśmy takiej walki, a wo
leiiśmy wymieść przeciwnika do .Galicji, której 
tak pragnął, i o którą walcząc, nie żałował strat. 

Galicja, jak i każde terytorjum, jest czasami 
tą gurstką włosów, o której mówi się 

- · Gdyby lis garstki włosów nie żałował, 
zostałby bez ogona, t. j. bez armji". 

Z miast i wsi 

Czestochowa, w lipcu. 

II. 
Jeśli teraz chcielibyśmy mtcić wzrokiem na 

OJólną clziałal11ość Rady miejskiej, zauważyć się 
daj~ fakt z1Jamienny zdaje się dla całego naszego 
społeczel1stwa w dobie obecnej. O pokarmie, o
pale. finansach i t. d. Rada myślała intensywnie, 
to też prace w tym kierunku podjęte wydały owo
ce bardzo poważne. Zapomniano natomiast otem, 
że z chwilą odd;inia zarządu miasta w ręce poi· 
skie, nie wolno myśleć tylko o zaspokojeniu :to
ł11dirn, sprawa spolszcunia miasta, szkol11ictw1, 
wreszcie zajęcie się sprawami og-ólno narodowemi, 
było obowiązkiem ludzi · tojącycb u steru. 

Inne miasta Królestwa Polskiego zorganizo
wały przynajmniej jeszcze i szkolnictwo, dając jak 
np. Włocławek, wzór dla przyszłych organizacji 
samm ządowych „ tylko nie rosyjskich", Częstocho
\\'il 1 tego nie zrobiła, gdyż zajęła się nią zapóźno 
i do ko11ca doprowadzić nie mogła. 

Przy organizowaniu nowe~o nrz~du miai.ta 

N!? 82. 

wladze niemieckie powołały na ławników 3 pocho
dzenia niemieckiego, 2 żydowskiego, jednego tylko 
pochodzenia polskiego. 

Rada miasta w znacznie zmiejszonym kom
plecie składa się z byłych członków Rady pier
wotnej. Prócz Rady do spraw specjalnych powo
łano komisję finansową, szkolną, gospodarczą i t. d. 
Komisje miały początkowo prowadzić swą pracę 
tak, jak poprzednio, to znaczy rządziły się na zasa
dzie praw autonomicznych. Dzisiaj jednak bur
mistrz p. I. Bernek, poczyna zachowywać się de
spotyczni~ wobec postanowiel1 komisji. Wogóle 
społeczeństwo jako całość mało miało zaufania do 
pierwotnej Rady, a obecnie zupełnie je straciło, 
traktując rząd miejski jako instytucję o charakte
rze zupełnie nie polskim. 

Tyle o Radzie. Pan I. Bernek objąwszy urząd 
burmistrza, najwidoczniej zaniedbał nadzór nad po
licją, albowiem w ostatnich czasach łapownictwo, 
bicie przy śledztwie ludzi starszych i przy tem, jak 
później się często okazuje, zupełnie niewinnych, 
zdarza się nieraz. 

Instytucje szkolne w Częstochowie w ciągu 
ubiegłego roku funkcjonowały dość dobrze, wiele 
nawet z nich powstało dzięki wojnie, gdyż wła
dze rosyjskie na nie nie pozwalały, jak np. Kursy 
dla analfabetów, Kursy Samokształce.lia i t. d. 

Jedyną bolączką była sprawa szkoły sredniej
męskiej. Szkoły żeńskie funkcjonowały nieźle, 
zwłaszcza pensja Golczewskiej - Cbrzanowskiej, 
mogąca być w normalnych waru11kach wzorem dla 
wielu szkół, nawet stolicy. 

Męskie szkoły spoczywały w rękach ludzj 
albo niepewnych pod względem ideowym, bardzo 
dwuznacznie zachowującycll się w sprawie usunię
cia języka rosyjskiego, albo też zwykłych szwin
dlarzy. W kol1cu na łonie Gazety Częstochowskiej 
pojawiło się kilka artykułów, zasadniczo krytykują
cych postępowanie pewnych "pedagogów". 

Skutkiem ożywionej dyskusji w prasie, Tow. 
Opieki Szkolnej postanowiło wejrzeć w tę sprawę, 
a po jej zbadaniu zdecydowało się założyć gimna
zjum, któreby znajdowało się pod kontrolą całego 
społeczer'1stwa . To też zwróciło się tlo Rady miej. 
skiej o subwencję, dawniej udzielaną gimnazjum 
rz<v1owemu w wysokości 12,000 rb. rocznie . 

P. K. zdołał jedna'.< trafić do władz które 
przedewszy·stldem zabroniły pisać o szkole p. K., 
a później stale utrudniały w przeprowadzeni u wnio
sków Tow. Op. Szkolnej , przyjętych już przez komi· 
sję szkolną. 

Dzisiaj projekt szkolny ostatecznie jeszcze nie 
jest zadecydowany, poi iera go całe spoieczeństwo 
prawie bez wyjątków, popi-.>ra też Rada miejska i 
ławnicy, jeclyn ie miejscowe władze utrndn i a ją pow
stanie tak pożądanej placówki. Czas wal<acyjny 
został też odpowiednio wyzyskany. Powstał jedno
rniesięczily kurs dla nauczycieli ludowych, który 
już dobiega ku11ca. 

Program 11auk obejmnje. 
I..:iteratura polska p. p. Dr. Biegański, P!odow

ski i L. P. Biesiekier ·ki IG godl.; H1 torja Pol
ski M. Wigur~ki 8 godz.; Szkice p dagogiczne 
8 godzin. ks. Kneblewsld; Przyrodoznaw~t vo 20 
gudz. p. p. W. Płodowski, J. Priifi~r i E. S<>jecki; 
Propede11tyka geomelrji wraz z modelowaniem 16 
godz. p. p. Proszowsl·i i Paszkowski; Arytmetyka 
8 godz. p. Kołakowski; Metodyka rysun.ww p. M. 
Zarębski; J(rajozuawstwo p . .J. Wróbl~wski. Zapi
sanych słuchaczy było około 70, lecz jedynie po
chodbli z same&o miasta, zamiejscowi znpełnie nie 
dopisali. 

Kursy były subwencjowane przez Radę miejską. 
Lvr. p. 

KRONIKA 
·- Od Redakcji. Do dzisiejszego numeru 

„Dziennika Narodowego" dołączamy dodatek o 2 
stronach. 

- Szef sztabu Legionów Polskich kapitan 
Włodzimierz Zagórski wyjechał dziś po ukończo
nym urlopie, który otrzymał dla poratowania naJ
wyrężoneg,> kampanją karpacką zdrowia, na plac 
boj u. 

- J.Jst Wacława Sieroszewskiego z placu 
boju. Oficer Legionów polskich znany pisarz Wa
cław Sieroszewski, który po krótkim urlopie dla 
poratowania zdrowia powrócił znów do I Brygady, 

' nadesłał z Królestwa Polskiego następujący list: 
„Jesteś.my daleko od wiernej rzeki a blisko od 
rzeki największej. Nie wiemy jednak, w którą 
pójdziemy stronę, czy na póinoc do mojej to:'y, 
czy na wschód? W każdym razie dotychczas idzie 
nam wszystko nadzwyczaj pomyślnie. Jestem zJrów 
i myśl~. że pomyślny obrót sprawy prędzej mię 
uleczy, niż wszelkie Piszczany. Nastrój wśród na 
szych wojsk wspaniały, nie mało przyczynia się 
do tego cudna pogoda i kwitnące wokoło sady. 
Dużo ws: popalonych i dużo zburzonych budyn
ków, ale pola prawie wszędzie . obsiane i lud Ilość , 
daje sobie z przednowkiem radę. Komitety Oby
watelslde, trzeba przyznać, odegrały niemałą rolę 
w zapto·.viantowaniu ludności. Nastrój wśród lu
dności z1nienia · s:ę bardz·J na nas-zą korzyść, wita
ją naii mi o~ół :iycziiwie, mi:1jiicanu radoinie. 



Z gospodarki' miejskiej 
Na wielu polach gospodarki miejskiej magi· 

strat piotrkowski wykazuje żywotnq działalność i 
twórczą pracę. Miasto dzięki temu nie tylko zy
skał 1 11a estetycznym wyglądzie, nie tylko zapano
wały porządki, ale przedewszystkiern podniosło się 

'pod względem hygienicznym i może się poszczycić 
owocitymi .rezultatami w dziedzinie dobroczynności 
publicznej, co w obecnych czasach zasługuje na 
szczególne podkreślenie. 

Na ostatniem posiedzeniu, któremu przewad
niczył podpułkownik p. Schneider, uchwalono na 
skutek odezwy Komitetu Obwodowego na wyraźne 
życzenie podpul. Sch11eiJra udzielić 3000 ko:on 
Piotrkowskiemu· Towa1 zystwu Dobroczynności na 
utrzymanie 4 ochro11.:k i zakladu wyclwwawcz2go 
dla sierot. Ponadto ko1:1itetov:i ratunkow.:mu w 
Piotrkowię uchwalono .wyptac;ć 5000 kor.. jako 
jednorazowy zasiłek. • 

Już dwie pozycje, uchwalon-:: na ost:-it11iem 
posiedzeniu, objaśnią ogół, j,1k ciężkie i liczne obo
wiązki spoczywają obecnie na barka.:li magistratu, 
w czasach, gdy dochody miastri z11«crnie się Z'11::iej
szyly. Nic więc dziw11eg0, ie przy ukłc,dai1iu bu
dżetu na drugą połowę 1:)15 ro.rn, );rnzał si" pfzy
puszczalny niedobór w kwc>cie 200,000 kor., l.tóre 
postanowiono pokryć pożyczlq, za bczp•eczomi. rn 1 • 

jątkif'm i dochodami gminy. Komisja finansow,1, 
wybrana dla wykonanih uchwały RM!y, ztd~JZ!a ~,ię 
w niemałym k:opocie. Ze wzglęcL: na wyczl'fp3iJie 
finansowe obwodu piotrkowskiego, srara11 > ':>ię o ile 
możności o zrealizo .vanie pożyczki pou grat:· cami 
obwodu. Zastój finansuwy utrpa11iał i pu:cci ~gcJt 
pertraktacje o zrealizowanie pożyczki; tu też, t,dy 
wydatki zawolaly sta1101'h:zo o ;,a )itd„ mu :U'Jo 
zrealizować pierwszą ratę lej pożycz.d, w k\ '•)ci ... 
50,000 kor. u obywateli m. Piotr1wwa, za l'D_,red11ic- ' 
twem tutejszej kasy pożyczlwwo o-,z~.tę<.111(;:.-idowej, 
za bez piecza jąc rÓ\\ nocześ11 ie z wre. t tej • urny nrnj':t
kiem i docl10d .mi m1a:.-.ta. Z za.lali wył 1!11

1a s ę 
p~it:zeba zreJ!iw.vJ11ia drugiej 'r.ity 1v j .n. ; \.'Y

soko~('.i, którE:j sf11ia1150 vanie 1m ..,'<1'a i,rzq o ~a
dzić i tym q11.em ka ·a p•Jżyczk,1wa w 1) Jll k1 >11 ie. 

Znaczny proce11t, po 6 <id ta. zup<:ł1,e L.1-

bezpieczenie kapitału i gwara·1.rja plc.tnok1 ~1:m1 

·pożyczonej najdalej w 3 miesiące pv taw,ir w po-

a żeby ich od tych sokolików odc1ą;..n:v\ td' my 
im t1iby, dali takiego starego M1koL1jka bt.>t wło
sów, bez zębów, gluch~go, ślep~J1) : i,uJ.,,\•eg0, 
którego nasz czynownik ma w popiecz.e,1i!1, a ldó
remu dano na imię „samorząd" (a te polaczl,i 111e 
wiedzą, że u nas to on się nai.y\1a „ 1 en sam 
rząd")„. Ale tu już brat wyszło .1ie t1'„. tylko u
godowcy zacz~li go wąchać, jabi ż' są de) na..;ze
go ruskiego. dud1a przywykli„. 

A tu, brat, znów jakaś „p Htug..ibka" intryga 
amunicja będzie- ale po obiedzie,-- (żeby chi'ć zo
stać ministrem amunicji!) tyle, l>r<:t, u nas teraz 
dobrych postów„. 

Znów te polaczki przeklęte. - Zaczęli się, 

brat, u nas lękać, że oni przy oblęteniu War::;zu
wy (Mikotajgrad1tl tak przemianujemy po w0jnie), 
zaczną swoje dawne sztuczki W)'iZllCJĆ, wil.C zwo
łali my komisję polsko-ruską i nu im puste w 
próżne przelewać i żyda111i strn:>zyć, ~- a oni nic. 
Odzie tobie, brat, dawn~ Lad1y?! 

W dztm my, brat, co W r ... zawa przez pobko
jezu1ci,q i11trygę zginie, więc rozwi,izali my !,(,mi
sję, a Puryszki-:wicz na pozegnan!e ta.i: i1i1 po
wiedział: 

Przywiśla1·1scy! f>)atm~ ja 11a was od lal pa
ru i smucicie rnn1e coraz ba ·dziej, ta1de wy wszy· 
stko stworzenia potulne -dawni~j bywało, to jesz
cze który z was w dumie kułakiem rnacl11t<tl i gło
śno zaorał, to choć ja się wściekał, ale widział 
co wy się o swoje upJminacic, a 1.eraz, to mó
wię wam, że gdyby 11111ie w2iąż tak dr:,żnili, to ja 
już bym u1u przeporządnie 11101dę rozkwasił i na 
11iego„. (Tu ja jemu mowę okrzyl km przerwał, 

którą on swoim pic;kny:n dunl!'iltim żt<;tem za-
kończył.) Całuję C1c; 

71.vój Tryfan. 
Petrograd 

przepisał W .. A. H. 
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koju, ochrania obywateli od jakiejkolwiek straty i 
czyni lokację kapitalu wccde' korzystną, zwłaszcza, 
że zwrot tej sumy poręczają również wszelkie zasa
dy pravrne. 

Dodać wreszcie należy, że duża część budżetu 

przezna.czona jest na cele hygieniczne. W projekcie 
jest urządzenie sz12itala dla ·chorób zal aż11ych, 
gdyż jakkolwiek dotychczas miasta nie nawiedziły 
epidemje, magistrat pragnie przygotować się na 
wszelki wypadek, by w czasie krytycznym miasto 
nie zostalo bezradne. 

Ruchliwie krząta się magistrat około polepsze
nia warunków zdrowotnych w mieście. Obecnie 
uchwalono zaprowadzić rynsztok liygieniczny w ul. 
Rokszyckiej po stronie prawej na przestrzeni od 
ul. Pocztowej do ul. Czarnej. · Z rynsztoku mają 

być zaprowadzone rury pdpiywowe do Strąwy, któ
re musialyby przejść przez posesje pod I. 24 i 32. 
Właściciele zaprotestowali przeciwko temu a obec
nk sprawa oparła sie o wojskowy Zarząd Guber
nialny. Z polecenia podpll!lwwnika p. Sch11eidra, 
przep.owadza obecnie inż. Maztmrnrski brukowanie 
g11ij<1cego dna Strawy, będąc<'j rozsadnikiem bak
cyl1. Prace przy pl. Zamkowym, ul. Bykowskiej, 
R.o~szyckiej, Cment:irnej 1 Starowarszawskiej i;ą już 
prawie na u'.cJl1czeniu. Jak wiele zyska na km 
h'iaslo, wiemy w-,zyscy aż naoto dobrze. 

, r 1 ostamiem pDsiedze11iu uregnlo.wał magi· 
strat spra·,,~ st.óżów nocnyclt, pow0lanycl1 do pil- • 
nO'ł>'<lllia porządków i informowania przechodni. 
Od 1 ~~'a uchwała dzieli minsto na '27 re\\'irów, w 
któr) cli każdej nocy ma czuwać stróż nocny. Opł~
ca11i b.}'ć mają prz~z wlaścicieli domów. 

t 'a te111 samem pos.it.dze11iu upowJżniono le
k?.rza m ei.;!;;:iego do wydJwani.t recept dla bii.:dnej 
ludności tta l·0::;zt mia:ta 

Podrożenie cukru 
Wobec braku i drożyzuy mięsa tudzież tlu

szczó "· cukier nabrał szL·zególnego z11aczc11i,1 t.lla 
wyż~''- i..:nia luc.!•1 >ści, te:1 wi.ęk-,z ... J, Zl' cukru j ,.,t 
pJd do-,turiu..'m, :J!b >wn:m w Austrji pozo,tała z1, • 
a 11 .::tęsć nad wyż!: i produkcji r.ad k nsu111CJ<! 
el, orl<nvanej co.ocw!e za g anicę. Z tego wzglę
du przedmiotowo nit ma właściwie powodu do 
po !w_vższania ceny .:ukru przez producentów. J -
dHak w-.;zecl1potęż11y kartel cukrowy, który ma 11ie
ogra11 czoną wladz~ .iad cukrowma111i, postanow1l 
\,yzyskć.ć sytuację wojenną i podnieść cenę cukru. 

Liczne korporacje handlowe, organizacje kon
sun.e.1t(1w jako też prezydj.i ~niast w Au ·trji zwró
ciły się du rządu, a'1y zapobiegł wyzy:.-.kowi karte
lowców. Rząd u \'.1zglt},\nił te żądania i wys.lat roz-

' porządzenie, reguluj1ce handel cukrem. 
\;./ myśl tego rozporządzl'n·a istniejące w par1-

i->twic zapasy cukru oddane będą do wył.tcznego 

rozpt rządzenia nowej orgau1zacji pod nazwą „ Ce11-
tralt ctlkrowej". Człouków tej organizacji zamianu-
je rnin:-.tcrstwo ha.1dlu z kół producentów suro
wego cukru i właścicieli rafinc:rji. .Z dnie n ogło

szenia rozporządzenia nastąpi zajęcie _w zelk:c. 
zapasow cukru, dotychczas nie opodatkowanych, 
znajdujących się w cukrowniach, rafinerjach i ma- 1 
gazy.1 .• ch liberacyjnycli, o ile do tej ciiwili nic są 
jLŻ naprzód sprzedane na podstawie dotyclicza·;;o
wcj ceny zasadniczej, a więc po koron 79. Tak 
s:lmo zaj..;ta będzie przez patistwo cała produkcja 
cui< i 11 !campcluji ro!rn 1915-16, a wsze.!kie ju;~ za
warte umo.vy, . dotyczqce sprzedaży cukru z tej 
kamp.lłlji uiegną ·unieważnieniu. Zapasami tymi 
rozpor1ądzać bęuz11o wyląc.wie u:.-.tanowio,1a przez 
rząd centrala, której obowiątldem jest nietylko ró
wnomieille rozdzielc11Jie cukru surowego między 

rafmerj ', l~ct. tal,ż"e 1ów•om1en1e zaopatryw.mie 
wszystkich krajów nwnarcl:ji w <lo~tateczną ilość 

cuhru. Dzialal.10ść centrali podlegać będzie kon- , 
truli rządu. 

d )tyciJ\.'zn-> iwt>g1, ż~ u i"!t;poitwe 11 teg-o b~dzie m11i.."j
sza prndnkcja buraków a km samem znaczne ich 
podrożenie. Z tego powodu cukier z nowej kam
panji musi stać się uroższym. Rząd zatem rozpa
trzywszy się w sytuacji, doszedł do przekonania, 
że przy ustale!!iu cep należy je podwyższyć już 
dzisiaj 1 to nd oly cza:-. vojny, wzgl~dnie do koti
ca sierpnia roku 1916. 

Pu dokładnych obliczi.!lliach ustanowiono więc 
jako cenę stalą 1w ten czas 33 korony za mdr. 
cent11ar. cukru surowego a 88 i pół korony za m. 

• c. cukru rafinuwanego. J2st to cena podstawowa, 
do której stosować się muszą ceny poszczegól
nych rodzajów cukru. Na mocy zatem tego roz
porzą1\zenia cella cukru bezpośrednio po ogło

szeniu rozporqdzenia podniesie się o kilka halerzy · 
na 1 !dg. lecz ta'cą już pozostanie do ko!1ca sier
pnia rnku przyszłego. Publiczność uniknie więc 
samowoli1ego podrt>żenia cukru i będzie mogła 

się liczyc z tą ceną jako ze stalą pozycj<\. Według 
oblicze1i rządu, cukru nm~et przy· miejszrj pro
dukcji w tegoroc7.nej kampanji dla konsumcji we
wnętrrnej nie zabraknie. , 

Dodać należy, że cena cukru w handlu deta
licznym je..;t z11..,L·wie wyższa od usta11omonej 
przez rząd ceny zasad11iczej. Uwzględniaj.ie nawet 
cło od importowane;_.!o cukru i zysk pośrednika, to 
mimo to nie jest uzasadniona tak wysoka cena, 
jakiej w ha11dlacb, zwldszcza niektórych, żądają. 
Pochudz.ło to sl.\d, że kupcy ·spodziewajqc się 

brak,1 CL kru w roku bieżącym, cliowali zap<1sy na 
droższe czasy. Powyższe rozporządzenie rządowe 

przekreśla tę k .!lrnlację l upte.:ką, albowiem, jak 
rD1d zapewnia, cu.uu 111e zabrrk111e. · Wiad1)mo, że 
władze zast, 01va1y St!rowe środKi przt:ciw prakty
kom kupieckim, w widu wypad•rncL konfiskując 

ukryte zapa~y cu.-ru. Obecnie spodzi~wać się na
leży, że. k 1pcy 11Z11ają nilZiszcz ilno~ć s,vych pla
nów i ul.tyk za pa, y cukru puszczą w obieg. f. 

Podarki N. I{. N. dla arcyks. 
Zyty i arc. Izabelli 

Bniro 1rnresp0ndencyj11e donosi z Wiednia, iż 

imieni m i-Jaczel1kg0 Komitetu Narodowego jal,o 
też imieni .... m l(o1111tetu polskiej wystawy sztuki w 
Wiedniu 11rezes tego komitetu prof. Jerzy hr. My
cielski lid audjencJI w Sclionb. unnic wręczył 111ał

zo11ce następcy tronu Zycit' dwie akwarele Zygmunta 
Rozwadowskie,;o na pc1rnL1tkę jako prote <lorce wy
stawy. Jedna przedstuw!a i<0menda11tJ ka\:alerji 
I. pułku Legionów polskich, rotmistrza Belinę jadą
cego okolicą z1mo1Hi na siwku, druga zaś p.zed
stawia młodocianąo ,,Jjutanta tegoż pułku porucz
nika Grzmoia na wspa11ialyrn gniadoszu na tle kraj
obrarn wiose1rnego .• 'a audjencji, która trwała pót 
godzwy, arcyksiężna przyjęła z wdz1ęczriością pięk
ne akwarele i polecila hr. Mydelskiemu, by wyraził 
jej najserdecz11tejsze podziękowame członkom N.!(. 

1. za kn bardzo miły podarek, wyobrażający dziar
skich kawalerzystów polskicn, o których waleczno
ści mów!la z jak uajwięk')Zt~lll uznaniem. 

Na kilka dni· przedtem 22 b. m. przyjęty zo
stał hr. Jerzy Mycieb!d przez ar..:yksięż11ę Izabellę, 

malżonk\ii uaczeln~go wodza arcyksięcia Fryde1y.rn 
i iako. protektorce Bożego DrLewka dla I ·g1011istów 
wręczył jej imieniem N. K. N. 5 a.cwarel Wojciecila 
l\c::.saka, przeG.stHWluj~1cycl1 legiornstów polskich. 
S<1 to 01ygmaly, n 1 którycl! podst.iwie wykonano 
znalle album. f •• cyk ' tP,żna wyraztła się z zachwy
tem o d, id~ [ os-,akJ 1 poleci la rówilież hr. Mycid
sldemu, by podzi.„kowat N. I'. N. za tak piqlrny 
podarek, ktory b~ , .e jej zawsze p1zypominal mę
stwo Lt>;;ionó v poL;kich w wakl~ armji austljackiej 
z Ro~k 

~o1por-terzy! 
Potrzebni k')lporte zy na 

terytorjum okupaqi austrjackiej 

Ładny zarobek! 
Lekka praca! 

prowincji na cu.e 
w Król. Pol. 

Rów11Jczdni' przy::;t·tpio110 do ustanow1e11·a 
cen mak-.,yinJlny.:h ·na culocr. Rz<\d już w lutym 
1oku bieżricq~o zawar. był umowę z karlelun, na 
mocy ldóregJ kartel' zobow:ązał się dostarczyć 
w~zy~tl im okoli...om m 1.iarchji wystarczających 

ilo~ci cttKru za ce11t; pud:.tawową 79 koro11 za cen
tllar nef rycz ny. Mimo to w w tel u okolicach cukm 
zabrakło'. 

Przy U')(a·1owie11i11 cen maksymalnych nale
żalo w~iąć pod uwagę rozrnait.: okolicznośc;. Prze
dew:zy:t d. m fakt, stwierdzv11y przez organa rzą

dO\\ , ze ob,.zar, zajęty w iy.11 roku pod plantację 
buraków cukrvwy<:l1 iesL :-1 :30 procent mni...-jszy od 

Kolporterzy do 0taną zastępstwu „ Dziennika 
' Naro<lowt'go", „ Wiaddlll'>Ści PoJ-;ldcil" i wszystkich 

wydawn;ctw Departamentu Wojskowego N. K. N. 
Zgla.zać się do Administracji wydaw11ictw 

Departamentu Wojskowego N. l\. N. w Piotrkowie, 
Bykowska 71. 

Ludzie obrotni nie powinni zaniedbać 
sposobności. 
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Rusyfikacja Finlandji 

Z Finlandji dochodzą smutne wieści. 
Wiadomo, że Rosja od dawna krzywem okiem 
patrzyła na autonomiczne prawa finlandji, 
ktqra była. jakby oazą w despotycznem im
perjum carskiem. Wydoskonalony w Rosji 
system stopniowego podcinania praw raz na
danych święci obecnie w Finlandji tryumfy. 
Wojna, która dominuje nad wszystkiem i sku: 
pia na sobie powszechną uwagę, stanowi dla 
Rosji z11akomitą sposobność do zniszczenia 
autonomji Finlandji, albowiem uzasadnić nią 
można, względnie upozorować różne represje 
i prawa wyjątfrowe, ·zwłaszcza, że misję tę 
złożył rząd rosyjski w tak pewne ręce, jak 
obecnego generał - gubernatora finlandzkiego, 
von Seym, który postawił sobie za punkt 
honoru rzucić Finlandję do stóp swych moco
dawców jako zupełnie pokonaną i upokorzoną. 

Aby tego dokonać, żądał on wielokrotnie 
zawieszenia nad Fmłandją stanu oblężenia, 
tego cudownego środka wszystkiCh kacyków 
rosyj$kich, aby władzę a raczej gwałt mógł 
·wykonywać w całej pełni. Nareszcie wybuch 
wojny światowej dał mu ten środek. Wkrótce 
potem car udzielił sankcji opracowanemu w 
Petersburgu przez specjalną komisję - przez 
największych wrogów Finlandji-programowi 
zniszczenia autonomji finlandzkiej. A działo 
się to w czasie, kiedy Polakom obiecano 
„ wolną w wierze i języku Polskę", „kocha
nym żydom" swobody, a całemu światu 
obwieszczono, że Rosja wyciąga miecz z poch
wy w obronie zagrożonej cywilizacji. 

Sankcjonowa.ny „ w drodze najwyższej" 
program zniszczenia Finland;i obejmuje 45 
punktów a tchnie z nięgo istinno rosyjski duch. 
Tak np. postanowiono: prawo rosyjskie w 
czasie stanu oblężenia ma być rozszerzone 
na Finlandję, policja żandarmerja ma być 

Korespondencja braterska 
List a la Gilary Spode!lski-on "że Polusztannikow. 

Petusbur~. 

Drogi Try/on! 

Dawno ja brat, do Ciebie nie pisal, a to przez 
tą przeklętą cenzurę, która wszystkie moje pisma 
pożernła. 

Obecnie, jako że u nas zamęt pierwszoklaś

ny, więc pisze; ·do ciebie, brat, bo teraz na taką 
miałką rzecz nul uwagi zwracają. 

Nowin, brat, ja mam, że bumagi nie chwyci 
(a i tak jej malol) ale muszę zacząć po porzqdku, 
chociaż to jest grzecł1 u ruskiego człowieka, ale 
tak ja już widno· si~ brat, op,>laczyl-zgniło-zzacho
dział. 

Zmartwiony ja, brat, dotąd chodził, bo ten 
nasz wielki 1-siąże (nu Jego w µrztpaść!), wydał 

antialkoboliczny rozkaz i n:e w tem to ti.eria, że 
wódki slqpo, bo ja tam przez bywsze wi 1ne sie
dział,\i i t11k dostać mogę, ale że cz łowie i:, jak to, 
brat, znasz-szeroka ja natura:-Ot, mnie c.Jy sz'of 
daw':lj, dwa - trzy bratnie ryła, od szid:inecz:,i az 
do picia sztutem, a potem lubiał ja, brat, Ćbwycić 
przeporządnie o stól, a to i w fizJcmomję uyją ku
łakiem! 

Dziś brat, j ui ni~ to - siedź jak trusia (choć 
i bywszy okołotoczny ! ) udawaj polityka i pij 
„buljon--albo czarną kawę" (t. j. ze sztofu, ale w 
filiżance). 

Raz, kiedy ja tak sam jednoszeńki siedzi.:.lł i 
otpijal sam siedem swoją parę „ kawek", wcbodzi 
Wziatocznikow, jeden b. porządny intendent i jak 
zaorze na cale g:udło: - „zdrowo Ilja! ", to ja aż, 

brat, przed nim w.e front stanął, bo mi się przy
pomniał gb~ wielkiego księcia, kiedy przy mnje, 

wszecMszy do „ kawiarni" zaczął „ pozdrawiać" S\VO

,;ch słynnych oficerów, zdrowo już skawionych ... 
- Wolny - rzekł on urnie, - acll ty Ilja, nie

~odniku, ty sam tu, brat, siedzisz, ciioć w jedno 

„jak w Rosji", prasa, Qsta wa o stowarzysze
niach, zgromadzeniach i ży,we słowo mają 
być zupełnie ograniczone, szkolnictwo rosyj
skie ma być poddane nadzorowi rosyjski~go 
ministerstwa oświaty, finlandzki system celny 
ma się upodobnić do rosyjskiego, a za to 
mają być poczynione starania, aby dla Fin
landji „ wychowani" zostali odpowiedni (!) 
urzędnicy, to znaczy kreatury zdolne do wszel
kiego bezprawia i ślepe narzędzia carskiego 
rządu... W ten sposób ma się dokonać rusy
fikacja Finlandji w ciągu trzech do pięciu lat. 

Z zawieszeniem stanu oblężenia nad Fin
landją przystąpił Seyn do spełnienia sw-ej 
katowskiej misji. Przedewszystkiem więc rzu-

po bezprawriie qsuniętym Svinhufvudzie, zo
stali skazani po 4 miesiące więzienia-bez 
wyroku sądowego„. Z końcem ub. miesiąca 
wywieziem zostali do Petersburga trzej człon· 
kawie magi::>tratu w Helsingforsie: Born, A. 
Kyrklund i W. Sjoholm i tam zasądzeni po 
4 miesiące więzienia-obok pozbawienia ich 
prawa sprawowania urzędu przez 10 lat, po-

i· nieważ nie uznawali i• ustawy o zrównaniu 
prawnopmlstwowem" lecz pozostali wierni 
autonomji. Seyn wysyła „ podobnych zbrod 
niarzy" do Petersburga, ponieważ wie, że 
żaden sędzia finlandzki nie wydałby na nich 

. cił się na pras(~ i na „ opornych" tzn. - wier
nych ustawom krajowym urzędników fiulandz
kich. W krótkim czasie. zgładził ze świata 
pięć „ burżuazyjnych" i ·pięć socjalistycwych 
dzienników, na 24 pism nałożył kary w łącz
nej sumie 75.000 marek f., kilku redaktorów 
zamknął, między nimi dwóch socjalistów, któ
rzy za ten sam artykuł dostali po 3 miesiące 1 

więzienia. Następnie wysłał ich Seyn do 
Petersburga a stamtąd na Sybir. 

Podobnie postąpił z urzędnikami, którzy 
przestrzegali autonomji finlandzkiej. Typowym 
jest wypadek sędziego Svinhufvuda, który 
jako Z\volennik stronnictwa młodo finlandzkie
go, wybrany był dwa razy na prezydenta sej· 
mu. Jako polityk i jako sędzia \'vystępował 
on jawnie i uczciwie przeciw antykonstytu
cyjnym ustawom i. rozporządzeniom, narzu
ca.nyrn Finlandji przez Petersburg i dlatego 
popadał w konflikty z prokuratorem Kazań
skim. Z chwilą ogłoszenia stanu wyjątkowego 
Seyn kazał go aresztować i wywieźć do Pe
tersburga a stamtąd wysłano go na Sybir. 
Funkcjonarjusz· policji, który otrzymał rozkaz 
aresttowania sędziego, nie chciał go wykonać, 

· ponieważ według konstytucji finlandzkiej sę
dzia nie może być pozbawiony swego urzę-
du bez wyroku s::1dowego. Dwaj kandydaci 
sędziowscy, którzy nie chcieli objąć urzędu 

miestieczko (tu on głqs zniżył), ja, brat, już się 

\ obebrał, teraz id~ w odstawkę na „serce" ... 

I 
Sławnie my, brat, z nim pohula.li, ty1k J kitdy 

• ja się opami~tał- to byłem w szpitalu, a obok mnie 
siostra .... Od niej ja się, brat, dowiedział, co nas 
zdjęli prosto z ulicy, Wziatacznikow pomarł> a ja, 
że u mnie twardsza natura i JUŻ nieraz przez ornyt
kę tego ja wypił- został się, - cala sztuka, brat, 
wyszła z za denaturowanego spirytusu ... 

Teraz ja, brat, rekonwalescent i zły jak pies, 
ot sławnie ja by mordy bił tym fabrykantom „czy
stego den utorowanego". z Nalewek (dawny mój zło

todajny ucząstek) - niech 1a bym był po wuj 1ie 
okołolocznym wowu (może zostan~ radnym, a to 

wyroku. · 

Rosja ignoruje sejm finlaudzki i wydaje 
nowe ustawy, rozporządzenia, nakłada nowe 
podatki, choć według konstytucji sprawy te 
nalezą do wyłącznej kompetencji sejmu. Dla
tego też panuje obawa, że Rosja zechce za
prow::idzić w Finlandji powszechną służbę 
wojskową. (Od około l O lat Rosja bierze 
z funduszów krajowych Finlandji kontrybucję 
~1ojskową w sumie 15 miljonów marek f., 
która (do r. 1920) corocznie Wfrasta o miljon 
a za to „rezygnuje'' ze służby wojskowej 
Finlandczyków). 

Oto kilka przykładów, -jak Rosja „ sza· 
n uje" „ wolność" Finhndji i N broni cywili
zacji". Jest to także wy"mowny przykład, jak 
wspaniałe horoskopy miałaby ewentualna auto
nomja Polski pod zwierzchnimi rządami Rosji. 
Zclawaćby się mogło, że dla narodów, które 
los zawistny rzucił pod berło carów, tabe 
tendencje woinościowe i autonomiczne Rosji 
nie są rzeczą nową i spotkają się z należytą 
oceną. A jednak najboleśniejsze doświadcze
nia nie są \V stanie wytępić do cna naiwności 
ludzkiej. Bo, niestety, „głupstwo jest wieczne" 
-jak powiedział Szekspir. d. 

dobrze, takie u nas teraz niedyplomatyczne (po
prosh1 sparte) o 1w"ietrze, więc mogę listu nie zdą

żyć wyshć, J tv jaH szwed lub germaniec tu 
przyjdzie;--i k011 pod Piotrem Wtelki.n, coś bryka, 
jakby m i nad Newą stać nadojadło! 

Nu i brc.t, bali my się tu w Pitrze (a ty 
brat uapisał w adres!e Petershnrg, za co mnie po
rządkiem wledułu!) o naszą Polszę i o was - już 

my myśleli, was w liczbę męczenników naszych 
zapisać,-bo myśleli my, brat, że polaczki miatież 

zrobią i was wyrżną ... 

Ale okaz; ło się, że te twoje chytre inorodcy, 
to wcale nie cbytre,-też taka 11ordwa i czuwasze 
tylko lepszy sort,-ot u nas to pl1lityn: po1itykiem 

· i sprzodusiedzącym w sainorządzie) już ja, bym im 
dał 1,;ościńca, p10sto przeleść l 

Dziś ja brat. uslyszat strza1y-niejużli to bój 
iJzie?-;-110 i tak jest na samej rzeczy. Jestem je
szcze słaby, wit;c ustułtm; mwźe zdążysz do nrnie 

I 
pogania i na poiityku jedzie, a co jeden, to le-

. pszą sztukę wyrzuca. · 

Za to, że was nie wyrznęli i w rekruty, jak 
barany poszli, my im obiecali wolność (na tamtym. 
świeci~)~powiedzit'.'L ini „bratcy", (u nas i bosia

jeszcze napisać, a wrazie cze~u, napisz przez iime 
kowi się rtJó.vi czasami bratkc), posłali dwa wa

pa!lstwo. Potem ja ci, brat, opiszę tutejsze życie 
' gony starych kaloszy i rnnej drani, trochę rubli, 

(gdzie tobie Paryż!); a teraz marzę ja brat o styn- , 
które pe~\ nie gdzie się na wróble prze1obiły... No 

uyrn rumie i piwie (bo ja si~ i p"wo już p:~~ przy-
' i tego, sentymentalnie my pisali, mówili, nawet 

uczył!) jdkie mają Awstryjcy i Germancy. 
Pu ryszkiewicz i to im ~ię m · ałldm biesem rozsypał 

Ja, brat, w Polszy się zostanę, powi1ino tu 
i gadał słi)dko ja•• komiwojd.żer od Siu i Co. 

więcej naszych zostać, kiedy te inorudcy uciekają 

ojl jakby ich nie przec!Jytizył, wielki księże! 

Oczekuję z 111ec:erpienie1.1 pisma o·J Ciebie 
Twój !lja. 

Warszawa. 

Warszawa. 
Drogi llja! 

Pismo twoje otrzymawszy,. ja ryknąłem bło

gim matem z radości - że aż w samej sali się 

zlękli i mowę Puryszkiewicz przerwa~, '--7 ale o tern 
potem, a to ty mnie nie pojmiesz, cho,:iaż 'się i 
między „chytrym" narodem obracn->Z. 

Jak tobie, brat, wladomo i ja dalej je.-tem 
na swoim poście (szwajcara) więc mn·e w~:relka 

polityka· nie nowość,-a nowin i u mnie przerasc, 
, ai~ ja iii~ ~pier;zyć inuszę, bo musi być co.; nie-

Potem, brat, jak my zaczĘli się rozofen,zyrviać 

w całą Iwanowską, to s„a, - ua.,z;:i górą, polaczki 
smirno, - a u 11% to, co zwyci~stwo, io aż świę
ty.eh wont wynoś, tak dzwoni<1, i jediie denaturt 
od wszystkich (I t11, brat, on w modzie!). 

Od1:zwał się drzewny głos ziemi ruskiej „ wiel
ka i obfita, ale porz. d.ku niema" .„ mo~ny kułak 

naszego olbrzyma, kitajską ściai1c; by rozniósł 

(gdyby trafił), cóż Jd~cly olbrzym taki wielki, że 

nie widzi· pod no~awi, bo nuż głowa z Witebska? 

Już ja, brat, myślał o nowym j::ikim poście 

w naszej rdze1rnej Pusi jakie:;:o naczel11ika olm;
gu, a to i rektora we Lwowie, a tu, brat, znów 
przeog,·omny za1:-1ęt,-już pojmujesz, brat! 

„Po pril·arn" .zaczął jll, b~at, znów polaczkom 
11iq kła11i ... ć, a to o nich i call<iem zapo1rn:eli, -
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Pi"zybywa nas również v.· pułku i mam doprawdy 
nadzieję 111epłonną, że może przed zawarciem po
kojn będziemy mieli z 50 a może i więcej tysięcy 
l11dzi pod bronią. Wszystko to nastraja mię bar
d zo radośnie, jestem szczęśliwy· i wesół i żal mi 
smutn ych i zwątpialych". 

- Przypomnienie. Przypominamy "wirtuo-
1J m", że C. i K. Komenda Obwodowa godzinę IO 
;v ic czor~m przeznaczyła na godzi 11 ę odpoczynku 
i :. .)OJ.:Oj1I. 

l 'rlyje n111 ie jest cza , a 1t1 i w godzinach „ n ~a · 
prugr,i mowycli" posł uchać 1.i uiy !d, ale gdy si~ sły-
szy stale ... kakofonję (zwłaszcza na ni. Bykow-
skiej) to ... warto zakaz śpiewu i gry o niewłaści-
wej porze przypomnieć. 

- Kraków na zdobycie Warszawy. Prezy. 
djum miasta Krakowa wydało onegdaj o~ezwę do 
ludności: "Czytając codziennie komunikaty głó
wnej kwatery prasowej, nabieramy coraz głębszego 
pr zeświadczenia, że bohaterskie armje, okalające 
żelaznym pierścieniem Warszawę, w niedługim -
niedaj;1cym się obecnie przewidzieć - czasie, wy
zwolą drogą nam wszystkim stolicę Polski. 

Prezydjum miasta, świadome doniosłości ·hi
storycznej chwili, zamierza w najuroczystszy spo
sób obchodzić to radosne święto zjednoczenia 
ziem polskiclJ z obiema 11aidroższemi dla nas pa
miątkami narodowemi, Krakowa z Warszawą, 

Jednym z punktów programu uroczystości 
będzie iluminacja miasta w jeden wieczór od go
dziny 9 do 11 w nocy. 

Prezydjum miasta jest głęboko prześwia
dczo11e, że ze względu na niczem niezatartą w ser
cach naszych radość, z powodu oswobodzenia 
Warszawy po stu latach niewoli, gorący ten apel 
każdy z mieszkai1ców miasta przyjmie jak najży
czliwiej i ze swej strony dołoży wszelkich starań, 
aby wieść o radosnym nastroju mieszkai1ców Kra · 
kowa jak najserdeczniejszem echem odbiła się w 
Warszawie". 

- - Ś. p. Janina Bieniecka znana w kołach 
czytających pod pseudonimem Jan Miodoborski, 
zmarła onegdaj we Lwowie na cholerę. Dla uczuć 
patrjotycznych i pracę obywatelską szanowano ją 
w szerokich kolach obywatelskich. 

- Wojciech Kossak, znakomity batalista, 
bawił we Lwowie w przejeździe z Zamościa. Ar
tysta nasz, jako rotmistrz ułanów, brał udział w 
walkacl1 nad Pilicą i Nidą, a obecnie objeżdża 
wszystkie fronty i pracuje nad . S7.eregiem obrazów 
batalistycznych, W jesieni ukaże się pierwsza 
serja Albumu wojennego. 

- Arcyksiąże Salwator i żołnierz polski. 

"DZIENNIK NARODOWY" 

pracowników nie ma prawa pozostać ani w War
szawie, ani na linji koleji warszawsko-wiedeński ej 
i wszyscy bez wyjątku obowią7.ani będą wyjec hać 
na wskazane im posterunki. Skopiczenko. 

Od 27 czerwca otwarto oddział żelaznej dro
gi warszawsko-wiedeóskiej w Miiisku, w domu 
Marcińskiej, gimnazjum, przy ulicy Podgórskiej. 

Polsko-rosyjskie zbratanie. „ Russkoje 
Słowo" (N•. 147) ogłas za cha ra kterystyczn y list do 

1 reda kcji , podpisa11y m i~dzy rnnymi przez znanego 
adwok ata A. Lednickkgo i cały szereg nazwisk 
polskich. Autorowie listu, powołują się na dekret 
carski z 2-go kwietnia b. r„ na mocy którego po
zwolono słowianom, poddanym austrjackim i nie
mieckim mieszkać wszędzie, z wyjątkiem okręgu 
działar1 wojennych i zajmować wszelkie urzędy w 
przedsiębiorstwach handlowo · przemysłowych, o
świadczają, że Polacy austrjaccy i niemieccy po
winni - jakby się zdawało - nie doznawać ja
kichkolwiek niewygód. Niestety, publiczność ro
syjska zachowuje się wobec poddanych obcych, 
Polaków z nadmierną ostrożnością i pewnem u
przedzeniem. Właściciele handlowych przedsię
biorstw obawiają się przyjmować ich do siebie, a 
kamienicznicy odmawiają im niekiedy odnajmo
wania mieszkania . Wynika z tego coś przygniata-

' jącego. Polacy skazani są na śmierć głodową w 
kraju, gdzie im przyrzeczono wolność. W koiicu 
listu jest gorąca odezwa, aby dano możność bie
dakom przeżyć ciężki czas w Rosji. 

- Monopol naftowy w Rosji. Z Petersburga 
pisze „Rusk. Słowo" z d. 18 zm. że rada miasta Ko
stromy uchwaliła wezwać rząd, ażeby zaprowadził 
natych111iast monopol naftowy. 

Los Warszawy przesądzony 
Wiederi. (T. B. K.) Z Londynu dano· 

szą, że korespondenci petersburscy wszystkich 
pism oświadczają zgodnie, że Rosja zn2jduje 
się w przededniu rozstrzygnięcia, o ile ono 
już nie zapadło. Twierdzą zgodnie, że War
szawa \Vkrótce padnie. Korespondent „Mor
ningpost" donosi, że Rosja postanowiła ustą
pić z Warszawy i linji Wisły, co zostało ak
ceptowane przez sprzymierze11ców. 

Komunikat rosyjski 
Bazyleja. (w. wl.). Rosy1slo sztab genera l11y 

donosi urzędowo pod datą 29 lipca: Na zacl1 ód 
i południe od Mitawy odbyło się w dniu 26 b. m. 
starcie przednich straży, któ re się zakończyło po · 
myśnie dla nas. W dłliu 26 b. m. pod wsią Lubo-
czem pow::itrzymaliśmy 11ieprzyjaciela, po h;pnj :1cego 
od Poniewierza, przyczem ogiet'1 naszej artykrJ I 
zadał mu poważne straty. 

Na froncie N ar w i gwałtowny ogie11 armatni. 

Dnia 12 L1m. bawił w Gracu arc. Leopold Salwa- , 
tor ze sw,l małżonką i dwLema córkami-zwiedza
hc szpitJle wojskowe. W jednym ze szpitali znaj
duje się żołnierz galicyjski, Polak p. Józef Schw!m
mer z Uj<rnowic (pow. Limanowski), który stracił ' 
11a wojnie rękt:. Na p. Schwimmera zwrócił uwa
gę książe i obdarzył go pięknym zeg.ukiem. Ob
darzony donosząc nam o tem pisze: „Na zapy
tanie Dostojnej Małżo11ki Jego Cesąrsko Królew
skiej Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora, 
czy zegarek teu zawsze 1Josić będ~, odpow1edzia
łern, że clloć mam jedną rękę i trzy palce 11ikt mi 
go nie wyrwie". 

Pod Nowogrodem nieprzyjaciel usiluje w dalszym 
1 migu przekroczyć rzekę. U ujścia rzeki Szla wy 

ud a I o się n ie przyj ac ie I o w i w doi u 27 iJrn. 
o pa n u w a ć n as ze o ko p y 11 a l ewy m b r ze· - .tJałosna ucieczka Mąskali z Warszawy. 

O ewakuacji Warszawy, nie wolno nic pisać dzi~ n
nikom warszawskim i tylko tu i owdzie zabłąkana 
notatka, odsłania rąbek tajemn icy. I tak: ' 

„ Warsz. Dmewnik" don osi: ,,Inspektor szkół 
miasta Warszawy zawiadamia wszystkich, którzy 
mają do mego interesy służbowe, że wyjechał do 
Petrogradu i że zwracać się do mego należy we
d, u~ ad.res u: Zabałkanskij Prospekt Nr. 34 a". 

• gu rzek i, lecz w kontrataku wy~)a rli śmy go za 
rzekę. Na lewym brzeg u Nan\'i ud Doli;0r;;k1 po 
rzeczkę Prut zawzięta walka bez zmia11 y front u. !~a 
prawym brzegu Narwi pudjc\ł 11iepi zy;<ic iel of..:n zywę 
przeciw naszym wojskom przez lw utratak 11a pó ł 
noc od S~ rncka. Pod wsią Budobren1ska odp a rliśrny 
część ataków. 

Ne lewym brzegu Wisły, jako. też mię
dzy tą rzeką a Wieprzem a Bugi.e'm w okolicy wsi 

1 Rokolaby-Majdan Ostrowski stoczyła się w nucy 
Toż pismo zawiadamia o wyjeździe prawo

sła wnego arcy bi sim pa warszawskiego Nikona z ·roz
porządzenia synodu do Petersburga „ na czas nie
ograniczony". „Birż~wyja Wied.", jakby w cl1ęci 
złagodzenia tego urzę~owego zawiadomienia, wiąże 1 

przyjazd archiepiskopa nad Newę z otwarcie1i Du
my 1 z rozs trzygnięc iem pewnyeli kwestji prawo
sławnej decy%ji warszawskiej ze względu 11a oko
liczności wojen11ego czasu. Wspólpracownik 11ad
mie~1io11ego dziennika zdążył odbyć wywiad z ar
cyb iskupem, który oświadczył, że „z żalem opuścił 
stolic~ 1(1ólestwa". 

- Ewakuacyjne depesze. Do rąk naszych 
dostały się oryginały dwu depesz wystosowanych 
do zauądu kolei w Królestwie jed11 a z nich za 
rządza ewakuację rodzin kolej arzy, droga oznajmia 
o przeniesieniu zarządu koleji warszawsko-wiede(1-
skiej do Mii1ska. 

Poniżej podajemy tekst tych depesz "'' tłu
maczeniu polskiem: 

Do wszystkich na Jinji „D. P. D. H. D. Z. " 
Natychmiast ogłosić wszystkim pracownikom 

ieby c hcący wywieść . swoje rodziny zameldowali 
piśmiennie w przeciągu dwóch dni o liczbie czton· 
ków rodzin i oznaczyć miejsce dokąd chcą wyje
cha ć . Do zgłoszenia dołączyć prośbę o wydanie 
bezp!<Jtnycil biktów. W razie, jeżeli kto posiada 
bilet należy nadmienić o tern w zgtoszeniu. U· 
przedzam, że jeżeli do 25 czerwca (st. st.) rodziny 
ni e wyjad ą, zarząd kolei nie bierze na siebie ob0-
wi<1zku zajmować się wyjazdem ich w ra zie ~wa
ku acji. Co się tyczy samych pracowników, ogła 
szam , że zgodnie z wyjaśnieniem Wojennego Za
rząd u na wypadek jeżeli Zarz;1d kol eji zmuszo ny 
b~ch ie przenieść się efo inne2"o miasta, nikt z 

na 28 bm. bardzo zażarta walka; wojska nasze od
biw~zy trzy zażarte ataki 11ieprzyjac1ela na wzgórzu 
na północ od Majdanu Ostrowskiego, przesz ły do 
ofenzywy i zajęły tę wieś. W kierunku Hru bieszo-

1 wa nieµrzyjac1el atakuje ciągl e z wielk:1 za wzięto-
ścią. Na północ ocl wsi Stepanowice , odpa rl iśmy 
trzy wściekłe próby nieprzyjaciela pPełamalll a na
szego frontu i zadaliśmy mu ciężkie straty. 

Na południe od Sok a I a podjęliśllly skutecz
nie ofenzywę przeciw siłom nieprzyjaciel::;kim, które 
przekroczyły rzękę pod Poturzycą. 

Rano dnia 27 brn. rzuciły się nasze wojska 
na górzystą pozycj ę nieprzyjaciela i wzięły wi ele 
je1ica. Nieprzyjaciel ma nowe silyldo konrtataku. Z a· 
żarta walka trwa dalej. Nad górnym B11-
giem, jako też na górną Złotą Lipą gwałtowłly 
ogier'! armatni i próby nieprzyjacielskich oddziałów 
posułlięcia się naprzód. 

Na fr o n ci e Ka u ka ski m odbyty. się w 
dniu 26 bm. na wybrzeżu morskiem walki armatnie 
i piechoty jako też akcja naszzch pru•dnicli straży. 
W kierunku Olty w okolicy !\kila ogie11 armatni i 
karabinowy. W kierunku Musza zgromadzili Turcy 
znaczne siły bojowe. Skutkiem tego wojska nasze 
skierowały się w kierunku z-aclwdnim i skupiły się 
na owaczonych poprzednio pozycjach. 

Na innych punktach niema walk. 

Pried otwarciem Dumy 

Kopenhaga. (w. wł.) Rada ro:yjska zaj•n u
je sic;, żywo otwarciem Dumy a jej pie rwszemu 
posi'clzeniu przypi s ują hi 5t Hyczne znaczeni~ dla 

Str. 3. 

przyszłości Rosji. Co do deklaracji rzqd 11 , to 
„ B irżewyja Wiedomosli" twierdzą, iż Gore111yki 1 

p<H.lkreśl i si ln ie wielkie l rndnoŚl'i, z jaki ·mi wal
czyć ma obecnie l~o,;;ja , zawaCt.y jedna< w 1lę 
rządu rnsyj skie~o do wyt.-warna '"::;ród wielk cli o
kolic znośc i przy Ztlbow ąza11iacL ukl H!u l(I 'yli
skiego, zawartego m ięJzy Angi j l, fr<l i 'Fl g R0s1ą. 
W Dnmi e ma być prze(Hnżo1 y wyczupui<JCY pro 
gram ref,irm ">Vew 11ę t rz 10-po itycznvd1 st isun ,ow, 
które bęJą niespoclzianhi (sic!) na vd dla haj-
11ycl1 stro1rn ·ct·.v Dumy! eo pr('zyden · e ma p ze
mawiać minister wojny, który zn~tępco111 h1du 
przedstawi wierny (??) obraz sytuacji woje1 nej w 
całej Europie. 

Niepowodzenie Włochuw. 

Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzę Io
wo pot! datą 29 lipca: Na fro1ic1e Pobueża · at< 
kowali włosi tylko sk ra je plaskowzgóua pod Sol1~.1 -
ssinną i pod Vermegliano, kcz b~·,sl L1.ecz,1,e. W 
przedpolu przyczółk a moshwe!-.;,O GorjC i llpL.::;rił 
przeciwnik swoje pozycje i cof111ł s,ę 11d liłlj~ ktu 
rą zajmowJł przed b i t wą. - Na grai1 ic v ! 'Jiy!icl t •j 
ogieli armatni i utarczk i. Na p J~rntLCZlt tyrul ·kim 
odrzuciliśmy bdtaljon nieprZYJC•l: <'i 'U phi Ma; .e 
w dolinie rzeki Ecez a w okolicy Tofa 1y ruzbil1śmy 
kompanję włoską. · 

Wiedeń. B. korespondencyjne dono i urz~
dowo pod datą 30 lipca: 

Trwające jeszcze w Gorycji n:i brzegu pła_·1w 
wzgórza Doberdo ataki nieprzyja -:iela S<1 <!Jremny
mi wypadami poszczególnych oJLlzi alów ~ . oskich, 
skierowanymi przeciw wysuniętym naf1rzód na.:zym 
punktom oparcia. 

I tak nawscbód od Bojrado ·oraz pod R~· do
puglją usiiowały woj ska włoskie zyskać nc. terenie. , 

'. Na ogół zostały odparte; szczególni ej zab1egat nie 
przyjaciel o zdobycie Monte Bu..;o, za biegi te sp,d
zły na niczem. 

Na innych frontach nie z as zło nic istotnego . 
Na płaskowzgórz u Corrnunskiern zemze l l 1ś

my lotnika nieprzyjaciebkiego. Pilot i ob:..-rwator 
znaleźli .śmierć pod gruzami aeru 1>l a 11 u. 

Komunikat włoski 
Bazyleja. (w. wł.) . Z g.ówneJ I w&tery wło · 

ki ej doi1 osz4 pod dJ tą :29 iipc1: N 1'·iry11q: • ~
przyjaciel, korzy::itaj lC z mgły (!), :.is •• 1 „d 'v .1cz,1ć 
a kcj ę przeciw 1rn zym po1y„Ju 11 p 1 I prz 1 ... ..:z 1 d l 
Cacch ,ato re, pom i ędzy M J.1te·C i..iJ~ us a N\,l!lte 
Ava;12a. al eśmy go szybl·o oC:rzncili. Nito lldst 
oddziaiy 1iaszych s tizelców alp j "k ich za&ta owały 
ro l'!y m •. puyj . c.el;;;, ie Zll3J !uJttce się nap·z '-w lld· 

szyc h pozycji 11a ma;ym I\ilL. i wi~,, zą cz~ś · 1 ·h 
z J o iJy ły . 1 'a l-'a rs1e ll 1i ia wcz iraj,·L-<.'go użyli my na 
wz,11 utn ien1 e 1iaszych pozycji, k to reśrny z !ob li w 
dni ach poprzed nich . W każdylll rM.C o ~i l.{.1-;l.~my 
w ce 11 tru1n kil ka dal'izy.:li 'll,\C ;J v 11 e b~z z 1..i ~·z~ -
11ia. Poi>r<'W1iiśmy n:i-;1 fru11t przez oczrzcze11 1e 
lulku ok1>pów siln ie prze. z 111e:1rz j·1c'e'.1 o1); tdl'l 
nych. Welil ug póź 11. 1-1.e~o us n ·n l c ba wz ę
tych do ni wo'. i of ..: 1 U\'v 1 .epr <-'YJ i ie.s \te 1 o~ d11 a 
2G ' li pu1 wzr o la na 10:2. 

Na in11) C u~ś, ac:. fro11t11 ołożenie jest p·a
\vie .1.1.:zmlen one. 

Wiedeti. B. kr1 ·e·· p )Il I 11 ~yj Jl' do 1 i • u zę 1o
wo po I cl ~. l< l 'jt) li )Ca: l', z J 11 • aw y„1 cza Ll1l 

LHz,tclzili Wl0s1 1ra m n.i ·a J 1 u r1. ';~ na.., pu t
lww1u PJO;J;'Sa st c Ję t'l ~rafu i„kr >W<:•;o. 

Oma 28-go !J ru. g Il~), n, -,,zv J1 to.pccl lN 'Jw 
z b.nrzył a s t rzała n. a1 ma.nimi t(' b„ i~ n -t 1 zw .„a 
maszt tdegrafów. 

Po cloko11 an i11 te~~ ) po::ita1uw:ła za to ~a t {lr pe· 
d.iwc · w s k on'> ta tuwać, 1ak1t' ~ ły urn Hiepr zyJ< c el 
na wys pce. 

\\ly -., aJzo ny odd zia ł nia rynn11y zła 11 l ' opór 
11 iep1 zypcieln a przy poniot y og i.d z l1Zial ql ę

t .•wycli z IP był beton<iwe or 'rlY .vlJ,' e. W 1ięto 
do nie oli komer1ddnta i di ug:e ,o ofic,'r, zc:.ł >gi 
wlJskiej . 

Po tym atak u - w.ócił oddział na<>z - wo
bec znacznej prZP\Vagi 11 ~prz jcl i 'I i Jl'l 'lkr ty. 
Włosk ie łod z ie pod vo•he wy., u~ 'y w eh: 1 o i. ,ow 
przec iw n a~zym tor1:H~ttow 'Dłll je. 1.ak w. zy-.,.kie J 'l 

skutku. 

Na froncie f rancuskim 
Berlin. Z główn ej kwatery nic111i 'cldej 

donoszą urzędowo pod datą 30 lipca : Pc,d 
Perthes w Szam pa nJi wy::iadw110 po obd 
stronach miny, prlyczem z rn szczyLśmy fran
cuski rów flankowy na półt1oc.1y zach•1d o...: 
wspomnianej miejscowośc i. w las'rn r .1pła11-
skim rozbił się lprzl'U nas~emi przesuot!.1.ni 
atak francuski po obn strorwch Cr J x dl.'s 
Carmes w ogniu piechoty i artylcqi. W Wu
gezach nieprzyJaciel a l<.1 1\wat wczor~.j pv-

1 nownie linję Li11grrh>1>f- -B 11en'..opf. Wdi! i 
wr~cz o posiadanie o.rnpó v jt':.->Lcze ję nil.: 
skończyły. DwdJ lo tnicy anbidscy mu!'-.idi 



Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY• 

rzez Wisł 
Berlin. B. \Volffo donosi z ~Hl ·,v1 ej kwatery .niemieckiej pod dat:i 30 !ipc< : 

Na pólnoc od Wisły i Niemna położenie na ogół niezmienione. 

Sforsowanie Wisły 
·• Wojska armji generała Woyrscha wczesnym rankiem 28-go b. m. sforsowały przejście 

przez Wi::>łę na \Vielu punktach między ujściem Pilicy a Kozienicami. 
. Walka toczy się na wschodnim brzegu. Dótąd wzięliśmy do niewoli 800 Rosjan 

i zdobyliśmy 5 kan._b1nów maszynowych. 

Po:n.o~v:n..a .ofe:n.syvva ~acke:n..se:n.a 
Armje sprzymierzone, pozostające pod podwództwem marszałka Mackensena podjęły 

wczoraj znowu ofensywę. 

Opanowanie kolei Lublin -Chełm 
Na zachód od Wieprza przełamały wojska niemieckie front rosyjski i osiągnęły pod 

wieczór linję, Piaski --Biskupice i i i nję kolejową na wschód od tych miejscowości. 
Wiele tysięcy jeńców i 4 działa wpadły w nasze ręce. 

Dalszy Rosjan 
Ten sukces jak też ataki austro-węgierskich i niemieckich wojsk tuż na wschód od 

Wisły, ataki pn.iskich wojsk gwarc}yjskich pod Krupami (na północny wschód od Krasno
sia wu) i innych wojsk niemieckich w okolicy Wojsławic zachwiały całym frontem rosyj
skim między \Visłą a Bugiem. 

Dziś rano opuścili Rosjanie swoje pozycje na całej linji--trzymają się tylko jeszcze na 
północ od Hrubieszowa. 

Naczelne kierownictwo armji. 

Osaczenie Lublina 
Wiedetz. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 30 lipca : 

I 

Po l\ilkudnio\vej pauzie przeszli sprzymierzeni na całej linji między Wisłą a Bugiem 
do ofensywy. 

Na zach ód od Wieprza aż w ol : olicę Chodela na froncie przeszło 25 kilometrów prze
łamaliśmy pozycje nieprzyjacielskie. 

' 
N!! 82. 

Odezwa papieża za pokojP.m 
Bazyleja (W. wł.). „Ooqervatore Ro:nano" 

oglasz·1 od ezwę papie.?:,1 do narodó\V prn wa<h::;c vl!1 
wojnę i rzqdr.c'lw pań~twowych , w i ( tór ~J wz·11'fo 1....h 
do zal\·-·ficz,•;1ia wojny. 

Polityka przcmo ''.Y 
Genewa. (w. wl.) Z P:iry;:n d 111 -.1 ,1> •• 

rz;1d <111giels'.;i oś.wiadczy i oficj ul111e C.necji p(Jst,. 

1 
11owienie sprzymierzonych cl1wd 1Jw..:go obsadzenia 
\-:,;·:· -: r·· :/ 1'-~ityl n ; ~ (' ze ~„~y~~;: ! ~ ,~ '] ·.': ~ /y ~f) n,'} : ,~: 1 ~ ~· r . 
Notc1 ang ielska za pe\: 11 ia w przyjaciel-, kim ron i„ , 
że sprzymil0'1zeni uz11aj:1 prawa greckie rn do tej 
wyspy i opróżnią ją gdy ustaną względy zmn5za
jące ich ohecnie do zajęcia tej wyspy. 

ll i,e11111kj fakt znjęcia CL1dz1.•j posiadłości bez 
pytania wła~ciciela o pozwolenie jest bardzo zna
m1e1111y dla poszanowania przez :>przymierzonych 
neutralności cudzej. Red.) 

Głos rumuńs;d o sytuacji woJennej 
Bu/wreszt (\\'. wł.). Pis11H1 „U111versal" Hmie

stcza następuj ;iq ocen' roku WOJ11y. 
N:1jwięk szą niespodziankę, którą nam wojna 

pr7:yniosla, stanowi wynik walki mit;dzy Rosją a 
pa1istwamr c1.:ntr&l11emi. Na początku w0j11y bo
wiem sądzono, że dwuprzymierze ~edwie krótki 
czas będzie ~;ię mogło b1oniC:· prz<>ciw miljonowym 
za ~ tępom ro;:-.yj~l\1;n. 

Tymczasun z rozwojem wypacików wojen
nych r)kazaio się, że dw11przyinierze przekreśliło 
wszelkie n:chuby czwórporozumienia - a po roku 
wojny ma za subą szereg świetnych zwyCię::.tw i 
znaczne korzyści podczas gdy czwórporozumienie 
musi w conto swoje wpisać tylko deficyt. 

C )GŁC>SZ b~NI ... b\.. 

K_sięyarnia katolicka D-ra Wł. Miłkowskiego w Krakowie 
nabyła ostatni3 egzemplarze bardzo cennego dzieła p, t. 

WYBÓR NAUK 

na uroczystości N aj św. Marji ranny 
z dzieł i rękopisów słynnych kaznodziejów zebra

nych i opracow::n_ych przez X. K 
Cena egzemplarza oprawnego w p!ótno angielskie koron 8.50. 

SHnHTORJUM 0-ra K. DŁUSKIEGO 
Austro - węgierski 17 korpus zdobył po pięciokrotnych atakach rosyjskie stanowiska. , 
Wojslw. niemieckie wywalczyły wieczorem linję Piaski - Biskupice i kolej dalej na 

wschód. 

dla chorych piersiowo w Zakopanem 

przyjmuje p<icje11tó 11 na sezon 1etni w· ce

nie 10 - 12 l'. dziennie za nueszkanie z 

I Także pod Kowalą i Bełżycami oraz na północ od Krasn0stawu i Wojsławic wtar
gnęły wojska sprzymierzone do pozycji nieprzyjacielkich. 

Dziś rano przystąpili Rosjanie do odwrotu na całej linji przyczem pałą na całym 
froncie osady, nawet zboże na polach. 

Wdrożyliśmy pościg za nimi. 

PrzeJscie przez "'VUis;tę 

Na północny z<1cl1ód od Dębl:na po obu stronach ujścia Radomki sforsowaliśmy wśród ciężkich 
walk rankiem 23-go pr1.ejście pr1.ez Wislę w wielu miejscach. Niemiet·cy i austro-węgierscy pionierzy 
znaleźli sposobność wykazania znakomitej dziel11oś.ci i ofiarnego pełnienia obowiązków wśród najtrudniej
szych warnnkc!1\'. 

""ii'Va1k..i pod. Soka..1e1'll.. 
Nad górnym Bugiem cofn~li się obro1·1cy przyczółka mostowego pod Sokalem o jakie 100 me

trów 11a połudn i e wobec przeważającego ataku nieprzyjilcielskiego, poczern odparli wszystkie ataki. 
Położenie w Gali.cji wschodniej bez zmiany. 

( adz) Sforsowanie przez armje sprzymierzone przeJSCta Wisły na tak szerokim blisko 
40 kilometro\.vym froncie między Kozienicami a ujściem Pilicy stanowi ową niejednokro
tnie przez nas przewidywaną szczerbę w wieloboku twierdz Królestwa. Faktem tym zadecy
dowane jest już niemal .osaczenie Dęblina i konieczność opuszczenia Lublina przez armję 
rosyjską, a 1 e w p i e r w s z y m r z ę d z i e z a d e c y d u Je o w o p s z e j ś c i t p r z e z 
Wisłę o 1 os ie W ars z a wy. Dalsze forty Warszawy jak np. Góra Kalwarja stracą skut
kiem tego prawie zupełnie swą wartość, te!lJ bardziej, że zatrzymywanie znaczniejszych sił 
w przedpolu Warszawy, byłoby lekkomyślnością ze strony dowództwa rosyjskiego. Siłę te 
mogłyby łatwo zostać odcięte-a nie mając możności odwrotu _dostałyb_r się w niewolę. Li
czyć się więc należy z rychłem skróceniem przez Rosjan frontu bojowego przed Warszawą
i pszerzucenie sił na drugi brzeg Wisły dla obrony dostępu do Pragi, lecz ta akcja nie może 
trwać długo, gdyż cała konfiguracja strategiczna na nią nie pozwala-a nak€Jzuje Rosjanom 
jak najrychlejszy odwrót na drugą linję twierdz. Oczywiście opór stawiać będą sprzymierzo
uym jak najdłużej, jednakże tylko silne straże tylne zasłaniające odwrót. Kaź.da przewłoka w 
walce ze· strony rosyjskiej grozi katastrofą dla armji znajdującej się w wieloboku.---A nawet 
prędki odwrót od ogrornnyćh strat Rosjan nie ochroni. 

całkowitem utrzymaniem i leczeniem. 

Obecnie wyjazd do Zakopanego znacrn1e 

ułat\lrion,r. lnfwmacji udziela Dyrekcja Sa- I 
natorjnm. I 

----..._..~ ____ .,. ...-:..-r.r 

-~~._._ 90-IU'll ~ .... .Wt$f~ 
__....,,.„.l'L,.---..u.a,~ --~:---~~ 

Czekolada, najlepsza waniljowa 5 k'' 110 Kr. 22 
Kakao, najlepszo, czysta· 5 " Kr. 37 
Herbata, najlepsza drobnol'stna 5 " Kr. 46 
Herbata mielona najlepsza 5 " Kr. 40 
Mleko proszkowane 5 " Kr. 19 
Mleko kondenzcwane (skrzynka 48 tur.) Kr. 45 
Za zaliczką franko po cenie kosztu, przesyłka 
nieopłacona, korespondencja możliwie 'w nie

mieckim języku. 

M. GRO NB A UM 
" g Wien 11. Lichtenauergasse 6. · 5 
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Biurko, Melodykon (fisharmonja), 
Sto' ł Sprzeda ffi Zgloszeria ,,. Administr~cii • Dzicu-

' • mka Narodov<cgo", J3• „vsk~ 71. 

Z6u810No rattzrORT krajowy , a imic: .kk'l 
lhl Jakóbal\rakuw ..; k1ego 

wydany z gminy Radosz/~e !i)Wia. l'oński gub. 
Radomsk:~. L1skawy znalazca zechce odnie:;ć do Adm. 
,.Dz1ennik;1 Narodowego". 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmnje od 6 -7 wiecz. w Redakcji przy ul. By

kowskiej Nr. 55 U piętro. 

Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 


